Gotfryd Fryderyk Alf (1831-1898), ewangelista i pionier ruchu baptystycznego w Polsce.

„Inni się trudzili, a wy zbieracie owoc ich trudu” (Jan 4,38).
Zamiar ten stał się możliwy do zrealizowania dzięki uprzejmości innego dobrego przyjaciela Polski, ewangelisty Michaela Gotta. Mówiąc o tym, powiedział on: „Pragnę, aby polscy baptyści byli w pełni świadomi tego, jak wielkim Bożym człowiekiem był Alf i jak wielki zostawił nam przykład niestrudzonej ewangelizacji i zakładania nowych zborów. Posiadał on głębokie przekonania i odwagę. Miał wyraźną wizję i zostawił nam wielkie dziedzictwo”. Gott dodał: „Jestem przekonany, że polscy baptyści potrzebują takiego bohatera wiary. Poznawajmy życie Alfa i czyńmy teraz to, co on czynił wtedy”.  

Płaskorzeźba jest wykonywana przez wybitnego polskiego artystę Tadeusza Tchórzewskiego. Jego strona internetowa pozwoli wam zapoznać się z jego bogatą twórczością: tadeusz-tchorzewski.webpark.pl  Spotkałem go i jego córkę Olgę kilka tygodni temu, pokazałem im siedzibę Seminarium w Radości i opowiedziałem o naszym chrześcijańskim świadectwie w XXI wieku. Jako Seminarium jesteśmy oddani kształceniu nowego pokolenia świadków Chrystusa i ewangelistów tu w Polsce. Dla wszystkich, którzy tu mieszkają i studiują, ta pamiątkowa płaskorzeźba będzie stale przypominała o tym, czego Pan może dokonać przez całkowicie oddanego Jemu człowieka.

Jak wiem, Michael Gott już został zainspirowany czytaniem o życiu i ewangelizacyjnych przedsięwzięciach Alfa. On sam, jak wie o tym wielu czytelników tego artykułu, od czterdziestu lat wykonuje pracę ewangelisty. Obiecał mi, że projekt ten nie będzie obciążeniem finansowym dla Seminarium. Dlaczego podejmuje się tego zadania? W ostatnim swoim liście napisał mi: „Tylko nieliczni wiedzą, co to znaczy całkowicie poświęcić się ewangelizacji, czego wymaga to pod względem duchowym i fizycznym. W Gotfrydzie Alfie spotkałem pokrewną duszę i wielką inspiracje dla swego życia. Bardzo mało uwagi poświęca się dzisiaj ewangelistom i ich roli w Kościele. Alf wzywa nas do okazywania szacunku dla ewangelistów jako Bożego daru dla Kościoła. Powinniśmy dziękować Bogu za tych, którzy naprawdę zostali powołani na ewangelistów i odgrywają ważną rolę w Bożym Królestwie”.  

Jego żona Jan Gott dodała: „Michael zawsze otaczał szacunkiem tych, którzy odważną ewangelizacją przecierają nowe szlaki. W Alfie widzi on przykład dla swego życia i życia każdego pastora i każdej osoby w Polsce. Ale w zasadzie nie otaczamy czcią człowieka, Gotfryda Alfa. Oddajemy cześć Bogu, który stworzył takiego człowieka, jakim był Alf”. 
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